
AfeC SPRAWY GOSPODARCZE

O pozycja  w ę g lo w a
w Anglji

LONDYN. 22 .11. Kola. węglowe 
połudiiowo-walijskic są zaniopokojo- 
ac wyn kami rozmów angielsko pnl 
skie h, dotyczących porozrumicnia wę­
glowego. Południowa Walja ekspor 
tuje około 40 proc. węgla z Anglji. 
Węgiel walijski jest droższy i w wyż 
msym gatunku.

Przemysłowcy węglowi obawiają 
.-•ię. żc na umowie węglowej polsko- 
angielskiej wyjdę lepiej angielskie o- 
kręgi połnoenr, eksportujące tańsze 
gatunki węgla, natomiast okręgi po­
łudniowo-walijskie bedą pokrzyw­
dzone

Opo/ycja właścicieli kopalu połud- 
niowo-walijskich wynika m. in. z 
taktu, że tworzą oni oddzielny 
'■wiązek.

Emigracja czy reemigracja?

(o  zrobić z nadm iarem  rak roboczy d i?
Osadzenie rodziny emigranckiej na roii kosztuje 10 — 15 tys. zł.

(wszystkie liczby wPow racają emigranci! Po tu­
łaczce, po pracy na obcej ziemi 
— do ojczyzny. Eez podziękowa­
nia usuwani całemi partjam i. 
W racają 7, rodzinami, opuszczeni, 
wypędzeni, skrzywdzeni.

Em igracja widocznie maleje. 
Zjawisko reemigracji będzie nie­
wątpliwie potęgowało się.

Ja k  przedstawia się. obecnie bt 
lans em igracji? Kryzys i na tej 
dziedzinie życia zaciążył poważ­
nie, co zaznacza się zupełnie wy­
raźnie od r. 19 31.

WedFug statystyki urzędowej

przybliżeniudo 10 0 ): 
19 3 1

wyjechało z Polski 76,000
przyjechało do Polski 87,700
saldo — 11,700

Polski

1 s tyczn ia  1935 r.
Nowe prawo o

Z dniem 1 stycznia 1935 roku 
wchodź, w życie na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej Polskiej no­
we prawo o sądach pracy, ogło­
szone rozporządzeniem Prezyden­
ta Rzet zyposnolitej z dn. 24 paź­
dziernika 1934 r. (Dz. Ust. Nr. 93 
poz. 854;

Sprawy karne zostały wyjęte z 
zakresu orzecznictwa sądów' pra­
cy. Sądy Pracy rozstrzygać będą 
sprawy cywilne, w których war­
tość przedmiotu sporu nie prze­
kracza 10.000 zł. Jeżeli pretensje 
kilku osób wynikają z tego same­
go stosunku prawnego albo z po- 
nobnych stosunków’ bęaą one mo­
gły wnieść przeeiwdto jednemu po 
zwanemu łączny pozew nawet w' 
tym wypadku, jeżeli łączna w ar­
tość dochodzonych roszczeń prze 
kracza 10.000 zł.

Nowością jest, że spory z in­
stytucjami ubezpieczeń społecz­
nych. które dotąd były poddane 
orzecznictwu sądów' powszccli 
nych, będą rozpoznawane przez 
sądy pracy.

Pretensje pracowników' fizycz­
nych, zatrudnionych na podsta­
wie kontraktu w urzędach będą 
podlegały właściwości sadów 
pracy, podczas gdy pretensje tc 
go rodzaju pracowników umysło­
wych sa wyjęte spod właściwości 
sądów pracy Roszczenia nanezv 
cieli szkól prywatnych podlegają 
orzecznictwu sądów pracy.

W miejscowościach, które nie 
należą do okręgów żadnego sądu 
pracy, spraw’y należące do w łaś­
ciwości sądów pracy rozstrzygają 
sądy grodzkie, jeżeli wartość 
przedmiotu snoru nie przewyższa 
Ó.OOU złotych

W raz>e gdy utworzenie samo­
istnego sadu pracy nie jest wska­
zane, m inister Sprawiedliwości 'i 
minister Opieki Społecznej mogą 
utworzyć przy sądzie grodzkim 
oddział, którego organizacja od­
powiada sądowi pracy.

W postępov'aniu przed sądami 
pracy wolno będzie wytaczać po­
zew przed sąd pracy odpowmda- 
jący właściwości ogólnej pozwa­
nego A więc wolno bedzie skar­
żyć pracodawcę według miejsca 
jego zamieszkiwania, co dawniej 
nie było dopuszczalne, o ile nie 
pokrjwaio Się ono z siedzibą za­
kładu pracy.

Nowością są również l. zw. 
sesjo pojednawcze sądu pracy, na 
które kieruje sprawę przewodn -

w enodzi w  życ ie
sądach pracy

czący sądu z urzędu albo na wnio 
sek powoda, jeżeli uważa, że spra 
wa może być załatwiona w trybie 
pojednawczy ni. W tych sesjach 
biorą udział poza stronami tylko 
dwaj ław nicy: jeden z grupy pra­
codawców, drugi 7. grupy pracow­
ników',

IV sprawach, w których w ar­
tość przedmiotu sporu, pierwotna 
lub późniejsza w razie ogranicze­
nia żądania powództwa nie prze­
wyższa 300 zł. skarga apelacyjna 
jest dopuszczalna tylko z przy­
czyn nieważności, spowodu prze­
kroczenia przez sąd pracy zakre­
su swej v łaściw uści i spowodu 
naruszenia prawa materialnego. 
W sprawach wszczętych przed są­
dami pracy skarga kasacyjna słu­
ży. gdy wartość przedmiotu za­
skarżenia przewyższa 300 zl. No­
wym jest pi'zepis, według które­
go, sąd okręgowy, o ile zatwier­
dza wyrok sądu pracy, nie możć 
w żadnym przypadku wstrzymać 
wykonania wyroku (w wypadku 
wniesienia skargi kasacyjnej).

Powód może żądać wydania 
nakazu zapłaty w postępowaniu 
nakazotyem również na podsta­
wie książeczki obrachunkowej, 
jeżeli odpowiada ona przepisom 
prawa,., nie na.uwa. podejrzenia 
co do je j prawdziwości, a należ­
ność- pracownika .iest stwierdzo­
na podpisem pracodawcy lub oso­
by upoważnionej.

Nowe praw o przewiduje moż­
liwość poddania sporu należące­
go do właściwości sądu pracy są­
dowi poluDownemu lub instytu­
cji rozjemczej, powołanej przez 
układ zbiorowy. Dotyezv to jedy­
nie sporów' już istniejacjmh, a ni" 
sporów, które w przyszłości z da­
nego stosunku powstać mogą. 
-Jednakże w układzie zbiorowym 
można poddać pod rozstrzygnię­
cie polubowne również spory 
przyszłe.

Ja k  widać z powyższego zesta- 
1 wienia nadwyżka przyjazdów 
latach 3931— 1932 wyniosła łącz­
nie blisko 29 tys. osób. W r. 1933 
zaznacza się poprawa, nic jest 
ona jednak dostatecznie znaczna, 
a prowizoryczne dane dotyczące 
roku bieżącego nie zapowiadają 
się również zbyt dobrze, toteż 
należy raczej przypuszczać, że 
nie stoimy wrobec jakieś zasadni­
czej zmiany na lepsze.

AV gospodarczerr, życiu poiski 
em igracja wyrażająca się w oko­
ło 10 proc. w stosunku do prz\ 
costu naturalnego nie jest zja­
wisk' ■ cduzinhijącem poważ 
nieb jako czynnik, na życie go­
spodarcze kraju.

EM IG RA CJA  ZAROBKOWA

W okresie przedwojennym roez 
ny odpływ em igracyjny ludności 
z obszaru obecnego Państwa Pol­
skiego w yrażał się ogromną licz­
bą kilkuset tysięcy osób rocznie 
(do 300.000). Oezrwiście nie było 
lo zjawisko ani normalne, ani po­
żądane i nie należy życzyć 
sobie bynajmniej powrotu do te­
go stanu rzeczy.

Em igracja nolska w Europie 
kierowała aię. głównie do Nie­
miec, potem F ran cji, Danji, Szwaj 
car.ji, Belgji, A ustrji, Szwecji. Z 
krajów zamorskich do Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, B ra­
zylji i Argentyny.

Em igracja ta miała przeważ­
nie charakter zarobkowy, chociaż 
często i osadniczy.'

Gospodarcze znaczenie emigra­
cji polegało głównie na wycofy­
waniu z lwnku pracy tworzącego 
się nadmiaru rąk do pracy (co 
wzmagało popyt w tym zakresie) 
oraz dopływ do kraju pieniędzy z 
zagranicy, "gltiwnie dolarów i ma­
rek.

Em/gracja do' trzech głównych 
•.'■środków' i reem igracja z nieb. 
przedstawia się w ostatnich la­
tach następująco:- 
Stany Zjednoczone A. P .

w r. 1931 1932 1933

Ew do Polski 
Niemcy 

w r. 
z Polski 
do Polski 
Francja 

w r. 
z Polski

1932
21,40u
38,600
17.200

1.400
1.000

1931
32,300
45.700

1931
28,400

1933
35,400
18,800
19.6+

1.400
000

1932
400

1.500

1932
8.100

25.000(1)

1.300
200

1933
700
700

1933
11,400
10.200do Polski 26,200

Liczby te są barazo wymowne.

K R A JE  OPANCERZONE

Stany Zjednoczone, Niemcy i 
Francja coraz bardziej onance- 
rzają się, broniąc przed imigra- 
cją.

W'szystkie te kraje posiadają u 
siebie ogromne ilości bezrobot 
nych, nie ma więc widoków, aby 
zmieniły swoje stanowisko.

U. S. A . przechodzi kryzys wy­
jątkowo ciężko; im igracja zosta­
ła zahamowana —  tylko rodzi­
nom emigrantów' pozwolono na 
przyjazd (nieznaczne kontyngen­
ty) ; Niemcy wyrzekły się pol­
skiego robotnika rolnego, kieru­
jąc masy swego bezrobotnego pro 
letarjatu na rolę. (Tendencje no­
wego ustawodawstwa, dotyczące­
go kształtowania sytuacji na ryn­
ku pracy, np. ustawa regulacyj­
na — Gesetz zur Regelung des 
Abeilseinsatzes z dn. 15 . V. 1934 
r l ) , F ran cja  zagrożona wzrostem 
bezrobocia zarówno w górnictwie, 
jak  i rolnictwie będzie się stara­
ła coraz intensywniej zatrudnić 
własnych obywateli.

Oczywiście nie wpływa to na 
zwiększenie zakresu naszy'ch moż­
liwości emigracyjnych, ćo więcej 
nawet trzeba się. liczyć ze wzro­
stem reem igracji.

Inne kraje, jako tereny naszej 
ekspansji emigracyjnej większej 
wartości nie przedstawiają (poza 
Ameryką Południową), Kryzys 
Spij gracy j  11;y przeżywany obecnie 
szczególnie jeżeli .chodzi o emi­
grację zarobkową, nie minie, na­
wet zv wypadku przeminięcia 0- 
gólńoświatowegn kryzysu gospo­
darczego.

DUMPING ‘ EM IG RA C JI 
O SAD N ICZEJ?

Polska musi się liczyć ze sta­
łym przyrostem ludności, wyraża­
jącym sję w średniej dla okresu 
1929— 1933 —  14,5 proc. Przy 
gęstości zaludnienia 85 na 1  
icrn.- sprawa regulowania przy­
pływu nowych sił oraz raejonal 
nego ich wykorzystania dla ce­
lów gospodarczych państwa ma 
znaczenie niesłychanie ważne.

Ja k  już wskazaliśmy o emigra­
cji zarobkowej nie może być mo­
wy. Pozostaje em igracja osadni­
cza, szczególnie V  Ameryce Po­
łudniowej. Dwie wielkie republi­
ki Argentyna i Brazylja posiada­
ją  olbrzymie tereny, które chcą 
skolonizować. Ale i tutaj piętrzą 
«ię trudności. Koszt przejazdu i 
osadzenia na roli jednej rodziny 
waha się w granicach 10— 15  tys. 
zł., a to stanowi sumę poważną. 
Na dumping w em igracji osadn: 
czcj nas nie stać Trudno więc i 
tu hudowaćtjakieś nadzieje, trud­
no myśleć o masowem działaniu 
chociaż posiadamy dla tego typu 
emigracji, znakomity materjał 
ludzki.

SZERSZY PLAN
W zakresie polityki em igracyj­

nej brak u nas dotąd jakiegoś 
planu, wynikającego z naszej sy­
tuacji i naszych możliwości, a 
dostosowanego do obecnych wa­
runków.

Bo przedewszystkiem musimy 
sobie dobrze zaawać sprawę z 
faktu, że pełne w ; korzystanie 
naszych sił gospodarczych, pracy 
rąk nolskich, nadmiernej ich po­
daży na rynku pracy nie można 
będzie, w imię dobrze zrozumia­
nych naszych własnych intere­
sów rozwiązać, idąc wyłącznie po 
linji najłatwiejszego działania, 
emigracji.

Dziś, gdy pod wpływem rugo­
wania robotników polskich z Fran 
cji bardziej zwraca się uwagę na 
ząjgadr.ienic.naszej. em igracji, je i 
warunków, w  jakich się znalazła, 
i możliwości na przyszłość, warto 
tembardziej pomyśleć o tych spra 
wach.

Do sprawy tej powrócimy,

W KILKU WIERSZACH
HANDEL ŚWIATOWY

Ogłoszone zostały dane statystyc*- 
ne, olnazująee rozmiary liandlu świa 
towego w październiku r. b, Według 
tynli obliczeń, import światowy wy­
niósł 900 miljonów dolarów w złocie, 
t. j. o 17  milj. doi. mniej, niż wr 
wrześniu. Natomiast eksport świato­
wy w październiku wykazał wzrost 
clo 90-1 miljonów dolarów w złocie, 
zwyżkując w ten sposób o 42 milj 
dolarów. U porównania z rokiem 
i329-\m, wskaźnik importu świato­
wego wynosił w październiku r. k. 
3 i.7. zaś eksportu — 34,3.

PRZYMUSOWE UMOWY 
ZBIOROWE

Minblerstwo Opieki Społecznej o- 
pracowało projekt ustawy o umo­
wach zbiorowych.

Ustawa obejmuje 29 artykułów, z 
których najważni >jszy jest artykuł, 
na którego podstawie wszelkim umo­
wom zbiorowym nadawana bedzie 
mor- obowiązująca niezależnie od te­
go rzy runowy te zawarte zostały z  
inicjatywy inspekcji praey, czy też 
w drodze bezpośrednich pertraktaeyj 
pracodawców z robotnikami

Umowy takie rozciągane będ ą  
przymusowo na wszystkie b ez  wy­
jątku fabryki i przedsiebiorstwe d*- 
nrj gałęzj przemysłu.

FirmJj które nie podpiszą imoww. 
zawartej przez ieh organizacje, be­
ką jednak musiały sie do tej umo­
wy stosować, gdyż w przeciwnym ra­
ić grozić 'm będą surowe kary do 

pozbawienia koncesji na prowadzeni* 
przedsiębiorstwa włącznie.

IZBY RZEMIEŚLNICZE ŻĄDAJA 
O B N IŻ K I TAR YF KOLEJOWYCH

Związek Izb Rzemieślniczych wy- 
rtąpd do Ministerstwa. Komunikacji 
o wydatno zmniejszenie taryf kole­
jowych na przewóz materjałów b u ­
dowlanych oraz surowców, używa­
nych w produkcji rzemieślniczej. Po­
nadto o zmniejszenie taryf przewo­
zowych na transporty żywca do 
miast, pn-uad.i.iącyeh rzeźnie i tirr- 
•jowhka.

Nowe prawo zmniejsza koszty 
wpisu stosunkowego do połowy w 
sprawach należących do właści­
wości sanów pracy, w których 
wartość przedmiotu nie przekra­
cza 1.009 zlotroh. O ile wartość 
przedmiotu sporu przekracza 
1.000 złotych, obniżka ta w każ­
dym razie dotyczy pierwszych 
1.000" zł. (1 proc.!. K aucja kasa­
cyjna w sprawach, w których 
wartość przedmiotu sporu nie 
przekracza 1.000 zl.. wynosić bę­
dzie 50 zl.

Sejmik Związku Spółdzielni Polskich
146.792 cz ło n kó w . —* 147 m iljo n ó w  z ł.  k a p ita łu  o b ro to w e g o

W dniu 2-1 li. m. odbędzie się do­
roczny ogólny zjazd, spółdzielni, na­
leżących do Związku Spółdzielni Pol- 
«kicłi w YY om a wic.

Związek Spółdzielni 1'niskich jest 
najstarszą instytucją patronaoko-re- 
wi/.y.jną. na obszarze województw 
centralnych i wschód nieb. Założony 
on został w roku 1903-im, kiedy 
to grupa działau/.y społeczno-gospo­
darczych zorganizowała przy Towa­
rzystwie Dopierania. Przemyj u i 
Handlu — Komisje Spółdzielcza. Si­
łami te,| grupy powsiaje. Bank To- 
war/.i Iw Spóhlzifdozreh, jaka cen­
trala finansowa 7,fze.-zonvi-b w Ko­
misji spółdzielni.

XV roku 19 1S  spóhl/ieluir, zrzeszo­
ne w Kr,misji,' legalizują Pojęci Zwią-

Z e  ś w i a t a

Wychowanie dzieci w Sowietach
„Praw da" sowiecka podaje cie­

kawą roemowl swego współpra­
cownika z małym ulicznikiem mo 
skiewskim :

Biega po ulicach. Je s t  bardzo 
chudy i ma zaw7sze poważną twa- 
izyczkę. Co chwila wydyma po­
liczki i wydaje cichy pomruk. To 
znaczy, żę jest równocześnie sa­
molotem i pilotem. Po chwili za­
tacza wielkie kolo j przestaje 
burczeć: „samolot" ląduje. Ale 
on nie jest zwykłj m pilotem, on 
ratuje „Czeluskina". Zresztą jest 
równocześnie członkiem w ypra­
wy „Czeluskina" i rośnie mu 
wielka broda, bo jest Staiidt-Am. 
Że brody tej prócz niego nikt nie 
widzi, nic nie sz-kodzi. Po chwili 
wszyscy są już uratowani i chło­
pak na chwilę uspakaja się. Ale 
na krótko po chwili chwyta moją 
laskę i zaczyna na niej galopo­
wać Kim iesteś tera'z, pytam go.

— Jestem  żołnierzem Budien- 
n.go i walczę z burżujami.

A kto to są burżuje? 
Kapitaliści wszelkiego rodza-

1 »u.
Robię naiwny wyraz twarzy: 
..Kapitaliści, co to za jedni?" 
Odpowiada na to, patiząc z po­

błażaniem.
—  Nic wiesz, przecież to są fa ­

szyści.
— A kto to są faszyści? 
Zastanawia się. chw ilę. poczem

odpowiada pewien siebie: ..Faszy­
ści to biali".

-— t>egóż chcą ci biali?
—  Chcą usunąć czerwonych.
— A kto to są czerwoni? 
Spojrz.il na nnfie nieufnie. Czyż

możliwe żeby on o t.em nie wie­
dział: „Czerwoni to my".

— Wiem o tem — odpowiadam, 
■de czego chcą czerwoni? —  Czer­
woni chcą walczyć 7, burżujami. 
— i w .ten sposób wracamy do 
punktu wyjścia, dalsze pytanie

jest zupełnie bezcelowe. Zacze­
piam więc o inny temat: —  Czy 
byłeś kiedy w  kościele? — Nie— 
odpowiada — tam nikt nie cho­
dzi,.—  A czy wiesz, co to jest ko­
ściół ’  Odpowiada po dłuższymi 
namyśle: —To wieża, w której 
modlili się carowie. — A co to zna 
ezv modlić się? Nidę ,w in  co odpo­
wiedzieć, stara się sobie przypo­
mnieć: „Ale to wtedy, kiedy 
przykłada się. palce do czoła, a po­
tem do piersi. —  Gd}' robi się 
znak krzyża? —  Tak, tak przy­
pomina sobie usłyszane kiedyś 
wyrażenie, znak krzyża. Jego 
słownik wyrażeń religijnych jest 
bardzo ubogi, nie wie co to jest 
ksiądz, anioł. Msza 8w„ Kościół 
ic-st dla niego ezemś równie ob- 
cem iak burżuj czy faszysta. Ko­
ścią! to jakieś wyrażenie o zna 
czeniu bistorycznem. „Praw da" 
jest bardzo dumna p.łrpcyniku tej 
rozmowy’ i cwt uje ją jako przy­
kład szerzenia się idei komuni­
stycznej, a)c czy długo będzie sie 
cieszyć z dzieci, które wykuły na 
pamięć pewne, formułki?

r.ck Rewizyjny ćSpóidz.ichii Kredyto­
wych, który tr roku 1924 zmienia 
nu7.wę na Związek Spółdzielni Pol 
skich, rozszerzając swoją- działalność, 
patronncko-re.wizyjną ua wszyrtkie 
typy spółdzielni. XX" tvm rokit po­
wstaje prz.y udsdR-k Związku — Luja 
Związków Spółdzielczych w Polsce, 
v. której skład wchodzi i Związek 
Spółdzielni Polskich, przyc-zem cen­
tralą finansową wszystkich spół­
dzielni, zrzeszonych w Związkami U- 
11,il, stajo się Bank Związku Spółek 
Zarobkowych. XV ten sposób w roku 
19’2-t dokonała się konsolidacja ru- 
hit spćldziolc/.-.-go prze/. złączeni : 

związków i spółdzielni o podobnym 
programie spolce.zno-go.spotlare7y"!n i 
wspólnych metodach pracy.

XV ostatnicli latach praca Związku 
rozwijała! się w b trudnych warun­
kach. Spółdzii lnie, dotknięto kryzy­
sem, wymagały od Zwią/.ku wydat­
nej poiuoey w zakresie rewizyjnym,
1 istmkcyjnym, podatkowym, praw­
nym i interwencyjnym.

Według danych ze sprawozdania 
Związku Spółdzielni Polskich ?.a rok 
1933 widzimy, że Związek zrzeszał 
559 spółdzielni, w tem kredytowych 
294, rolniczo-pi r-myslowych (mlc- 
-czarni) 146, rolniczo-handlowych 34, 
innych handlowych 3t, budowlano- 
mieszkaniowych 2-S oraz innych- 6.

Jeśli chodzi a największą grupę 
spółdzielni Związku — to cyfry bi- 
i: msowe wykazują, żc w większości 
wypadków póhłsieluie kredytowe 
zdołały zastosować sie. do nowych 
warunków praev i działalność ich 
charakteryzuje, stabilizacja et osun- 
koiv iinansowo-gc^poda.rczycl.. Spół­
dzielnie rolniczo-handlowo w roku
1.933 przeszły przez, na.iwy rsze na­
pięcie kryzysu, .jednak przy końcu 
roku dała «ic również zauważyć pew­
na slabili sac.jn, a wr niektórych sp.ił 
dzielniash nawet lekka poprawa, co 
uwidacznia sie już wyraźnb-j w In,- 
żąc.ym 1934 roku.

Z zakresu przemysłu rolnego spół­
dzielczość obie-ła w ni er wszom rze

dzie przeróbką, mleka, i ten dziel, 
będąc w możności obywać Gę 'nuwel 
bard o skromnenii nrządz.einnmi ieeh- 
uieznemi, us1 nbilizował swó.i byi, go- 
uzac się z. niski -mi cenami gotowych 
produktów. Przemysł nitesny 1 mły­
narski, wymagający większych środ­
ków pieniężnych, których rolnicy nie 
posiadają, nn. znaczni' trudniejsze 
zadanie i stawili dopiero pierwsze 
kroki; jednak w poieth uc/ych wy­
padkach me bez korzystny h rezul­
tatów.

Jlośe .--półdzielm m.c-c;zkaniewvr)i i 
(i.ies7.kaniowo-budowlanyeli wykazała 
z końcem 1933 r . b. poważny -pndek 
(o 01 sp-ni) wobec przejścia, sz.erc- 
s-u spółdzielni do nowopow-Jrdogo 
Związku Spółdzielń. Budów lano M;e- 
ś/.kamowyeh wskutek znowelizowanie 
Ustawy o Rozbudowie Miesr.

■Wszystkie spółdzielnie, należące 
uo Związku Spółdzielni Polskich, z, 
końcem 1935 r. skupiały 140.79:
członków z.e wszystkich warstw spo 
licznych, przyczem dominującą ilość 
stanowili członkowie rolnicy, 
kupców, przemysłowców, rzomh 
ków i innych.

Podstawowy kapitał obita!owy w 
spółdzielniach w dalszym e i r y  sta­
nowiły środki, zgromadzone dzięki 
posiadanemu zaufaniu prze/ spół­
dzielnie ua miejscu, przyczem ogól­
ny kapitał obroiowy wvno.-,l kwoię 

147 mijjonów
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GIEŁDA PIENIĘŻNA

Waluty: Dolar 5.29,5; frank Pan* 
•uisk 34.‘O; frank szwajcaiski 171.50; 
ńmi sztefling 26.45: marka niemiecka 
18(5.5; szyling austriacki 98.5; korona 
czeska 2i.25.

Monety Dolar zloty 8.91.5; rube' 
zloty 4.58.95.

Dewizy: Berlin 213.25; Beigja
123.62; Gdańsk 172.79, Holandia 
358.35; Londyn 26.48; Nowy Jork 
5.30.25; Nowy Jort. (kabel) 5.30.62.5; 
Paryż 34.93.5; Szwajcara 174.90; 
Sztokholm 136.70; Wiochy 45.20.

Papiery procentowe: 3 nroc. Poż. 
Budowlana 44 90; 4 proc Poż. Dola­
rowa 53.25; 4 proc. Poż. Inwestycyj­
na 114; 5 proc. Poż. Konwersyjna 63; 
5 proc. Poż, Kolejowa 57.60; o proc. 
Poż. Dolarowa 70.75; 7 nroc Poż. 
Stabilizacyjna 66.25 ; 4,5 pro-". Listy 
Zast. Ziemskie 49; 5 proc. L. Z. T, K. 
m. Warszawy 68.75; 5 proc. skonwer 
towaue L. Z. T. K m. Warszawy 
58.25; 6 proc. Obligacje m W arsza­
wy X I em. 58; VIII i IX em. 57

Akcje: Bank Polski 93; Lilocip 
10.25- Starachowice 12.50.

C IB L D A  ZBO ŻO W A

zl.

Sytuacja walutowa
\V'czoruj sytuaeja na giełdach w a­

lutowych nie wykazała poważniej­
szych zmian. Zniżkujące wczoraj de­
wizy na Zui-yc.k i Meojobui wykaza­
ły naogól lekką, poprawę, jakholwhk 
w \\ arszawie Zurych nie/uia,rznie o- 
■ labln 1. 172.00 clo 171.97. B.-igjn lek­
ko osinbla, natomiast floren holen­
derski nnal raczej tendencję moc­
niejsza. Nieznacznie 5 wyżkou ah 
równic/, dolar i funt

XV:uszawa, 21. U. — Giełda zb>żo. 
wa franco Warszawa z.a 160 kg.: ż y ­
to I standard 700 gl. 13,26—13,75; 
II stand. G87 gl. 13.00—13,25; p sz e ­
nica jara czerwona szkliste 775 g l.
19.00—20,00; pszenica jednoitta 742 
gl. 18,-50—19J»0; pszenica zbiera"* 
731 gl. 17,50—18,00; „wiei. I ifaiad 
niezadeszczom 497 gl. 15,00—15,50; 
ow ies II stand lekko zadeszcz >n; 408 
gl. 14,00—15,00; III stand. 43* gł. 
13/23—13,75; jęczmień browarny 698 
gl. 19,50—21,00; jęczmień przemiało­
wy iJ78;67ó gl. i6,75—17.25; jfces-. 
mień o wadze 349 gl. 15,25 15U5; 
jęczmień o wadze 620,5 gl. 15,00— ■

1 15,50; groch polny z workiem 25,00 
i— 27,00: groch Wiktorja z uro, -

2tV, kiem 47,00 — 50,00; wyka 20,On 
— 21,00; peiuszica 20,5' — 21,50; 

[rzepak i rzepik zimowy 44,00—45,50;
1 "zepak i rz.epik letni 39.50—41,00; hi- 

óhok bin : ieb. 7,00—7,50; łubin żółty 8,50 
- - | —9-50 - koniczyna czerwona su ro w a

109.00—115,00; koniczyna c ze rw o n a  
be/, kanianki o czystości 97 pro<
125.00—140,00; kon,czyn; biała suro­
wa o czystości 97 proc. 95,00—120,00; 
koniczyna biała surowa 65,00—80,00; 
mak niebieski z worKiem 43,00— 
46,00; ziemn;aKi jaaahu, 3,00—Ł,25; 
maka gat. I L 31,uO—33,00; I C 
29,j>0—31,00; 1  D 27,00- 29.00; I E
25.00—27,0u; gat. II I: 23,06—25,00; 
I! D 22,00—23,00; II F  21 00—22,00; 
II G 2000—21,00; gat. U  A  15,00- 
16,00; mąka żytnia 1 55 proc 22/50 
—24.00. maku 0-65 nroc. 21,50- 
22,50; II gat 16,00—17,00; mąka ż y t­
nia razowa 16,00—17,00; mąka ż y t­
nia poślednia 14,uu—14.50; otręby 
pszenne gr. stand 1J ,00—11,50; 
pszen. ś’ edr:n 10,00—10,50; /tręby 
pszenne miałkie 10,00—10r50; ż y tn i*  
8,50—9,00; kuchy lniane 16,25—
16,75; rzepakowe 12.75—13,25; ku 
ch> słonecznikowe 42-44 proc. 17,20 
—17,75; śruta sojowa 20,50- —21,00; 
riemię lniane 44,00—15,50. Ogólny e- 
brót i.813 ęo-nr w tem żyta 265 tr* 
ny. Usposobienie słabe

XVe wczorajszych notow aniaeh po • 
dali'my mylnie jęczmień h ro w a m j 
Powinno być nie. 15.50—16,00, łeec 
19,50- -21,00.


